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szym czasie w naszej 
okolicy. 
 Jak w każdym nume-
rze, na koniec wstępu, życzę 
Wam miłej lektury. 

JBS 

Czuwaj! 
 Witajcie w majowym 
wydaniu naszej gazetki. Na 
początku chciałbym powie-
dzieć parę słów na temat ko-
lejnych zmian w graficznych 
Canisa Lupusa. Wedle obiet-
nicy z poprzedniego numeru, 
nad „Słowem wstępu” poja-
wiło się kolejne urozmaice-
nie naszego logo. Poza tym 
maj przyniósł również zmia-
nę układu całej gazetki spo-
wodowaną przeniesieniem 
składu czasopisma do bar-
dziej profesionalnego opro-
gramowania. Można powie-
dzieć, że ten numer to wer-
sja testowa, w kolejnych wy-
daniach spodziewajcie się 
następnych zmian! 
 Od ostatniego wyda-
nia minęły już dwa miesiące, 
w ciągu których wydarzyło 
się wiele rzeczy wartych opi-

sania. W artykule poniżej 
znajdziecie relację z wyjazdu 
do Warszawy druhny Asi. 
 Druhna Wiktoria w 
swoim artykule opisze święta 
które obchodziliśmy na po-
czątku maja, natomiast druh 
Łukasz opowie o wyjeździe 
instruktorów ośrodka do  
Jury Krakowsko-
Częstochowskiej. 
 Tradycją stały się już 
przeprowadzane przez druh-
nę Bożenę wywiady, w tym 
wydaniu będziecie mogli 
przeczytać rozmowę z dh 
Anitą. 
 Druhna Asia postara 
się przybliżyć Wam kwestię 
sprawności harcerskich, 
druhna Karolina powie o Pra-
wie Harcerskim kilka słów, a 
druh Mikołaj zdradzi Wam 
jakie imprezy kulturalne bę-
dą odbywać się w najbliż-
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SŁUŻBA HARCERZY Z OŚRODKA MOSINA PODCZAS UROCZYSTOŚCI 
ŻAŁOBNYCH W WARSZAWIE 

Wieczorem 16 kwiet-
nia, wyjechały z Poznania do 
Warszawy dwa pełne auto-
busy harcerzy, których zada-

niem miała być pomoc przy 
organizacji uroczystości ża-
łobnych na placu Piłsudzkie-
go, poświęconych ofiarom 

tragedii samolotu rządowe-
go w Smoleńsku. My – in-
struktorzy z Ośrodka ZHP 
Mosina, mieliśmy ten za-
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szczyt być właśnie w tej gru-
pie. Pojechali 
przedstawi-
ciele wszyst-
kich szcze-
pów – razem 
było nas 12. 

W nocy 
z 16/17 
kwietnia jesz-
cze przed pla-
n o w a n y m i 
u r o c z y s t o -
ściami, posta-
n o w i l i ś m y 
osobiście od-
dać hołd ofia-
rom katastro-
fy pod Smoleńskiem i udali-
śmy się na Krakowskie 
Przedmieście – do Pałacu 
Prezydenckiego. Nie byliśmy 
jedyni, można powiedzieć, 
że czuwały i modliły się tam 
tłumy. W Pałacu Prezydenc-
kim złożyliśmy hołd parze 
prezydenckiej i innym ofia-
rom katastrofy,  oraz wpisali-
śmy się do księgi kondolen-
cyjnej. Tłumy ludzi, którzy 
mieli łzy w oczach oraz setki 
zniczy, oddawały wyjątkowy 

i smutny charakter tych dni. 

Trudno było wracać do bazy, 
chciało się zostać i czuwać, 
czynnie uczestniczyć w tym, 
co przytrafiło się nam – Po-
lakom. Niestety byliśmy 
świadomi obowiązków, któ-
re czekały nas podczas służ-
by dnia następnego, wrócili-
śmy więc do bazy, by prze-
spać się chociaż 5 godzin. 

 Każda zgłaszająca się 
grupa harcerzy miała do wy-
boru służbę porządkową, 
bądź służbę medyczną, tym 

PIERWSZE TRZY DNI MAJA 

samym i my podzieliliśmy się 
na dwa patro-
le. Zadaniem 
patrolu po-
rządkowego 
było zabezpie-
czanie terenu 
uroczystości, 
zadań grupy 
medycznej 
wyjaśniać nie 
muszę.  
Podbudowani 
atmosferą 
braterstwa, 
po przejściu 
lekcji patrioty-

zmu, z poczuciem spełnio-
nego wobec ojczyzny obo-
wiązku, wróciliśmy do do-
mu. Jednak jeszcze długo po 
powrocie do domu, w 
uszach rozbrzmiewało mi to, 
co dawno temu przyrzeka-
łam: „Mam szczerą wolę, 
całym życiem, pełnić służbę 
Bogu i Polsce…” 

    JW 

 1 maja - Międzynaro-
dowe Święto Pracy - święto 
wprowadzone w 1899 roku 
przez Drugą Międzynarodów-
kę, upamiętniające strajk ro-
botników w Chicago 1 maja 
1886 roku. 
 2 maja - Dzień Flagi 
Rzeczypospolitej Polskiej - 

święto obchodzone w Polsce 
od 2004 roku, wprowadzone 
na podstawie ustawy z 20 lu-
tego. W latach Polski Ludo-
wej właśnie w tym dniu zdej-
mowano po 1 maja flagi pań-
stwowe, aby nie były ekspo-
nowane w dniu zniesionego 
przez władze komunistyczne 

Święta Konstytucji 3 Maja. 
Tego dnia w 1945 roku, żoł-
nierze polscy zawiesili biało-
czerwony sztandar na kolum-
nie Siegessäule w Berlinie w 
trakcie zdobywania tego 
 miasta. 
 3 maja – Święto Kon-
stytucji 3 maja - Ustawa Rzą-
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 W nocy z 30 kwietnia 
na 1 maja pod harcówką 
Wilków spotkała się grupa 
instruktorów Ośrodka ZHP 
Mosina. Wszyscy z plecaka-
mi, gotowi na kilka dni obco-
wania z przyrodą w ciężkich 
warunkach. Jechali na biwak 
survivalowy do Jury Krakow-
sko-Częstochowskiej. 

 Byliśmy wśród nich 
również my – funkcyjni 
szczepu Wilki, członkowie 19 

DW „Agricola”. Na miejsce 
dojechaliśmy wcześnie rano 
i od razu ruszyliśmy do swo-
jego pierwszego celu – gru-
py skał wamiennych zwa-
nych Okiennikiem Wielkim. 
Okiennik jest dość charakte-
rystyczny – swoją nazwę za-
wdzięcza 5-metrowemu 
otworowi, który pozwala 
rozpoznać tę skałę z daleka. 
Dla nas było to idealne miej-
sce do wspinaczki, przeci-
skania się i zjeżdżania na li-
nie. 
 Z Okiennika ruszyli-
śmy dalej, po drodze odwie-
dzając inne skały. Następnie 
doszliśmy do zamku Morsko, 
jednak naszym celem była 
znajdująca się nieopodal ja-
skinia, gdzie również spędzi-
liśmy trochę czasu. Przed 
zmrokiem chcieliśmy jednak 
dojść na Górę Zborów, gdzie 
w spartańskich warunkach 
w grocie rozbiliśmy pierwszy 
obóz. 
 Rano następnego dnia 
czekało nas nie lada wyzwa-
nie – naszym celem była Ja-
skinia Berkowa – najpierw 
jednak musieliśmy ją zna-
leźć, co nie było łatwym za-

daniem. Zarówno wejście, 
jak i wyjście z jaskini były 
trudno zauważalne. A sama 
jaskinia wymagała od nas 
prawie ciągłego czołgania 
się – miejscami wysokość 
nie przekraczała 25cm a sze-
rokość z trudem pozwalała 
zmieścić ramiona! I to 
wszystko w absolutnych 
ciemnościach. Ale udało się! 
Po spenetrowaniu tej jaskini 
czekały nas zjazdy na linie i 

wspinaczka. Tak minął kolej-
ny dzień. 
 W poniedziałek ruszy-
liśmy w stronę Jaskini Żabiej. 

BIWAK INSTRUKTORÓW OŚRODKA ZHP MOSINA 

dowa, czyli Konstytucja 3 Ma-
ja, była drugą na świecie, 
ustawą zasadniczą. Uchwalo-
na na Sejmie Czteroletnim w 
1791 roku przez stronnictwo 
patriotyczne jako rezultat 
kompromisu ze stronnic-

twem królewskim. Była wyni-
kiem dążeń do naprawy sto-
sunków wewnętrznych w 
Rzeczpospolitej po I rozbio-
rze. 
 3 maja w kaplicy w Ro-
galinie odbyła się uroczystość 

z okazji święta Konstytucji. 
Brała  w nim udział drużyna 
reprezentacyjna ośrodka – 19 
MDH „ Mafeking” oraz dele-
gacje poszczególnych jedno-
stek Ośrodka ZHP Mosina.  

WK 
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 Pilnemu czytelnikowi, 
każdy kolejny numerem ka-
dra Szczepu „Wilki” odsłania 
troszkę prawdy o swoich do-
konaniach, zaletach i przygo-
dach. Coraz ciężej znaleźć 
funkcyjnego nieprześwietlo-
nego przez Canisa. Ale zna-
lazłam! Już dawno, ale wy-
wiady musiały się ukazać w 
odpowiedniej kolejności, 
gdyż starsi mają pierwszeń-
stwo... Zapraszam do rozmo-
wy z dh. Anitą Walachow-
ską. 

 
B: Działa Druhna na wielu 
polach harcerskiej służby, 
aż trudno zliczyć te różno-
rodne działania. Czym się 
Druhna obecnie zajmuję w 
Szczepie i Ośrodku ? 
dh. Anita: Działam w zespo-
le programowym ośrodka, 
który przygotowuje propo-
zycje imprez, które potem 
konsultowane są z instrukto-
rami ośrodka i jego komen-
dą. W szczepie pełnię funk-
cję zastępcy komendantki 
oraz jeszcze przez kilka mie-
sięcy będę prawnym opieku-
nem jednej z drużyn. 

B: Rodzeństwo w jednej 
drużynie. Wyśmienite towa-
rzystwo czy udręka? 
dh. Anita: Z jednej strony to 

udręka, a z drugiej czysta 
przyjemność. To jest tak jak 
gdybyś dzielił wszystkie 
przywileje i kary po połowie. 
Jeśli czegoś zapominasz 
wiesz, że siostra weźmie i 
nie ma kłopotu.  
B: Odpowiedź na kolejne 
pytanie może zaintereso-
wać starszą cześć naszego 
szczepu. Z pod druhny 
„ręki” wyszła większość 
obecnej kadry. Czy trudno 
było oddać „Czatę” w kolej-
ne ręce? 

dh. Anita: Nie był to mój po-
mysł, ani nie było to w mo-
ich planach. Oddawanie dru-
żyny zawsze jest smutne, w 
końcu w prowadzenie każdej 
z nich wkłada się mnóstwo 
pracy. To trochę powód do 
smutku, ale po pewnym cza-
sie z pewnością powód do 
dumy. 
B: Można powiedzieć, że 
„czatowy czas” druhna za-
kończyła. Ostatnio w na-
szym szczepie rodzą sie no-
we drużyny i jest druhna w 
to  zamieszana...? 
dh. Anita: Prawdę mówiąc 
całemu temu zamieszaniu 
winne są: Paulina, Majka, 
Agata, Ewa i Alicja. Są one 
uczennicami szkoły w której 
pracuję i tak naprawdę to 
zmusiły mnie by wziąć je na 
biwak wigilijny naszego 
szczepu, i tak się zaczęło. Po-
tem było już tylko: ”Kiedy 
następna zbiórka!?” 
B: Podczas akcji harcerskich 
zdobywamy doświadczenie 
w różnych dziedzinach. Czy 
przydaje się one w życiu co-
dziennym, pracy, szkole ? 
dh. Anita: Czy harcerstwo 

WHO IS WHO ? 

W 3 grupach na zmianę 
schodziliśmy do jaskini, 
wspinaliśmy się na skały, a 
także poznaliśmy elementy 
samoobrony, ucząc się kilku 
chwytów z Krav Magi i Com-
bat 56. 

 Niestety, popołudniu 
musieliśmy ruszać do domu, 
by we wtorek rano wrócić 
do codzienności. Pełni wra-
żeń, z poobcieranymi rękami 
i nogami, zmęczeni i niezu-
pełnie świeży – wieczorem 

byliśmy już w swoich do-
mach. I już nie możemy się 
doczekać kolejnego takiego 
wyjazdu! 
 

NOV
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pomaga w domu? już teraz 
nie. Ile miało pomóc to już 
pomogło. A praca i szkoła to 
w moim przypadku jedno i 
to samo. A pomaga strasz-
nie, nie widzę się z dziew-
czynami tylko w weekendy 
ale także w ciągu tygodnia. 
To jest taki mały haczyk i dla 
nich i dla mnie. Mamy na 
siebie większy wpływ i  nie 
mamy problemów z zała-
twianiem naszych bieżących 
spraw.  
B: Bieżące sprawy potrafią 

niekiedy zmęczyć i trzeba 
się zregenerować. Jak Druh-
na spędziła ddługi week-
end ? 
dh. Anita: Weekend majowy 
tak jak większość instrukto-
rów szczepu spędziłam na 
biwaku instruktorów ośrod-
ka w Jurze Krakowsko-
Częstochowskiej. Spaliśmy w 
grotach, gotowaliśmy posiłki 
na kuchni polowej zjeżdżali-
śmy na linach i wspinaliśmy 
się po ściankach. Czysta za-
bawa, która uczy przy okazji 

zaradności, odporności i po-
maga przezwyciężać strach. 
B: Zawsze nadchodzi czas 
„Ostatniego pytania” 
dh. Anita: Czy mam jakieś 
harcerskie marzenie? Tak. 
Muszę znaleźć odpowiedni 
kolor obszycia dla naszych 
harcerskich chust a póki co 
każdy kolor jest zły. 
B: Życzę powodzenia w szu-
kaniu odpowiedniego kolo-
ru. I dziękuję za wywiad. 
   BOŻ 

SPRAWNOŚCI HARCERSKIE 

 Sprawność to zdobyta 
i udowodniona działaniem 
umiejętność, którą harcerka 
lub harcerz, potrafi posłużyć 
się w razie potrzeby. Spraw-
ność harcerską zdobywasz, 
bo chcesz, bo masz potrzebę.  
Twoim obowiązkiem, jako 
harcerza, jest dążenie do do-
skonałości a jednym ze spo-
sobów na realizacje tego, jest 
właśnie zdobywanie spraw-
ności. Zdobyte sprawności 
wskazują, że potrafisz wyko-
nać określone zadania. U nas 
w szczepie panuje niepisana 
zasada, że jeśli zdobędziesz 
sprawność, to w ciągu 2 mie-
sięcy, od czasu jej przyzna-
nia powinieneś ją wyszyć na 
rękawie, inaczej zostaje Ci 
ona odebrana. Poniżej przy-
taczam fragmenty załącznika 
do uchwały nr 38/XXXII Ra-
dy Naczelnej ZHP z dnia 15 
czerwca 2003r, mówiące o 
sprawnościach i ich zdoby-
waniu. 

Każda spraw-
ność składa się 
z wymagań, do-
tyczących po-
znania lub zro-
zumienia okre-
ślonej dziedziny 
oraz z zadań, 
umożliwiają-
cych ćwiczenie, 
sprawdzenie i 
zaprezentowa-
nie konkretnych 
umiejętności. 
Podstawowy 
zestaw spraw-
ności, zatwier-
dzony przez 
Główną Kwate-
rę ZHP, zawiera 
wymagania 
sprawności, do-
tyczących tra-
dycyjnych ob-
szarów harcer-

skiego działania, odpowia-

dających na wyzwania 
współczesnego życia, rozwi-
jających najpopularniejsze 
dziedziny zainteresowań 
harcerek i harcerzy. Spraw-
ności występują w czterech 
poziomach trudności. 
Sprawności z jedną gwiazd-
ką pozwalają zdobyć podsta-
wowe umiejętności harcer-
skie. Sprawności oznaczone 
dwiema gwiazdkami - dla 
pogłębiających wiedzę i do-
skonalących umiejętności, 
rozwijających swoje zainte-
resowania. Sprawności 
oznaczone trzema gwiazdka-
mi – zakładają zdobycie po-
nadprzeciętnej, rozległej 
wiedzy i umiejętności z wy-
branej dziedziny. Sprawności 
mistrzowskie – wymagają 
umiejętności na poziomie 
niemal profesjonalnym (w 
przypadku dziedzin związa-
nych z aktywnością zawodo-
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wą), liczącym się w doro-
słym życiu. 

Harcerka i harcerz 
zdobywają sprawności indy-
widualnie, działając w zastę-
pie i drużynie. W czasie zdo-
bywania sprawności harcerz 

lub harcerka powinni korzy-
stać z pomocy fachowców, 
książek. Po dokonaniu wy-
boru sprawności harcerka 
lub harcerz zgłasza drużyno-
wemu (zastępowemu, przy-
bocznemu) chęć jej zdoby-

wania, układa indywidualny 
plan jej zdobywania i przy-
gotowuje kartę próby.   
    JW 

O PRAWIE HARCERSKIM SŁÓW KILKA 

//…./.-/.-./-.-././.-./--..//.---
/./…/-//--../.-/.--/…/--.././/.--
./---/--./---/-../-./-.--// 

Pisząc ten punkt szy-
frem nasunęło mi się hasło 
krążące w naszym Szczepie 
„pięknie poszłaś”  z tym 
Mors’emJ prawda? Ale co to 
dla Was, prawdziwych har-
cerzy, rozszyfrowanie takie-
go hasełka, przecież taki e 
łatwe zadanie nie przeszko-
dzi wam w poznaniu punktu 
Prawa o jakim dzisiaj piszę. 
Na waszej harcerskiej ścież-
ce (ale nie tylko), jest wiele 
sytuacji sprawiających ra-
dość, satysfakcję, ale  i złość  
oraz niezadowolenie. Wtedy 
jednak patrząc na nie z per-
spektywy czasu , uśmiecha-
cie się myśląc  to już za mną. 
Każdy z nas miał zapewne na 
obozie chwile ciężkie, chwile 
zmęczenia np. kiedy przez 
kilka dni padał deszcz i wszy-
scy ratowali namioty przed 
zalaniem, robiąc okopy lub 
nakrywając je foliami.  Kiedy 
teraz to wspominamy, ma-
my na twarzy uśmiech i mó-
wimy: było ciężko, ale co 
tam, było super, przecież po-
tem wyszło słońce i wszyst-

ko wracało do normy”.  w 
takich chwilach nie byliśmy 
sami, było nas wielu, którzy 
bezinteresownie wymieniali 
się uśmiechami, aby pod-
trzymać kolegę na duchu.  
To są właśnie te chwile, kie-
dy prawdziwi harcerze poka-
zują swoją radość z życia. To 
nie jest zwykły uśmiech, ale 
rozumna pogoda ducha, któ-
ra pokazuje chęć służby oraz 
niesienia pomocy drugiemu 
człowiekowi.  Wyczytałam 
ostatnio bardzo trafne uję-
cie tego punktu: „Nawet 
osioł potrafi być harcerzem, 
kiedy świeci słońce. Harcerz 
nie załamuje się, nie biadoli 
nad swoim losem, nie szuka 
dziury w całym. Zawsze sta-
ra się znaleźć dobre strony 
swojej sytuacji i wykorzystać 
je do kolejnego zwycięstwa. 
Śmieje się z przeciwności, bo 
wie, że są one dla niego oka-
zją do pokazania całemu 
światu, co umie i na co go 
stać. Pamięta o zasadzie, że 
co mnie nie złamie, to mnie 
wzmocni. Śmiej się, człowiek 
z uśmiechem zwycięża”.  
Z uśmiechem  o wiele więcej 
zdziałacie, niż wmawiając 

sobie, że nie dacie rady. Har-
cerska pogodność to sposób 
na nudę i smutek, które 
przeszkadzają w czerpaniu z 
życia jak najwięcej, a będąc 
razem w drużynie 
„zarażacie” pozytywnością 
innych harcerzy (kolegów), 
wtedy możecie zdziałać jesz-
cze więcej. 
 W naszym zwyczaj-
nym życiu dość jest szarości i 
zmęczenia, zatem do dzieła 
harcerzu!!! To od Ciebie za-
leży, czy wtopisz się w tą 
szarość, czy rozlejesz tęczę 
radosnych barw na swoje 
otoczenie                     i spo-
wodujesz, że również się 
uśmiechną. 
 Ten punkt wydaje się 
bardzo prosty w treści, ale 
ciężko jest być zawsze rado-
snym, kiedy są chwile trud-
ne w życiu. Cieszcie się więc 
każdą błahostką, a zbierając 
te drobności razem, będzie-
cie mieli siłę stanąć do naj-
trudniejszych zadań. 

    KK 
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INFORMATOR KULTURALNY  

W najbliższym miesiącu wie-
le będzie się działo. Zacznij-
my od koncertów, które roz-
poczną się już 20.05 – w 
czwartek i trwać będą aż do 
niedzieli 23.05. Tak jest, mo-
wa o Juwenaliach. Podczas 
tego festiwalu muzycznego 
wystąpią m.in. Strachy na 
lachy, T. Love, Komety czy 
Vavamuffin, dlatego warto 
odwiedzić stadion Akade-
mickiego Związku Sportowe-
go przy  ul. Pułaskiego w 
tych dniach. Na teren festi-
walu mają wstęp jedynie 
osoby pełnoletnie za okaza-
niem legitymacji.  
21.05 w klubie SQ będziecie 
mieli możliwość posłuchania 
Marii Peszek. Występ ten w 
przeciwieństwie od regular-
nych koncertów Marii odróż-
nić będzie dobór prezento-
wanych utworów, ich aran-
żacja, bardziej elektroniczne 

instrumentarium muzyków. 
Dzięki temu koncert będzie 
kipiał energią parkietów ta-
necznych, a bezpośredni 
kontakt z artystami w nie-
wielkiej przestrzeni klubo-
wej wyzwala inny poziom 
zaangażowania w to przed-
sięwzięcie zarówno jednych 
jak i drugich. 
Jeżeli macie ochotę na teatr 
w nieco nowoczesnym spoj-
rzeniu, to mogę wam polecić 
Festiwal Miniatur Kurator-
skich, który będzie trwał od 
17 do 28 maja. Festiwal od-
będzie się w przestrze-
ni Collegium Maius, przy ul. 
Fredry 
23.05, na Dziedzińcu Zamko-
wym odbędzie się koncert 
projektu Czesław Śpiewa, 
promujący najnowszą płytę 
"POP". 
Do 30 maja macie również 
okazję wybrać się na „ Prze-

chadzki Traktem Królewsko-
Cesarskim w Poznaniu”. Są 
to bezpłatne wycieczki orga-
nizowane przez Centrum Tu-
rystyki Kulturowej "TRAKT" 
na terenie Poznania. Więcej 
informacji na stronie: 
www.poznan.pl 
Również MPK Poznań i Klub 
Miłośników Pojazdów Szy-
nowych serdecznie zapra-
szają na wycieczki zabytko-
wym tramwajem i autobu-
sem przez najpiękniejsze 
miejsca w Poznaniu. Więcej 
i n f o r m a c j i  n a 
www.poznan.pl  
    
   MM 

NOWY WYSTRÓJ STRONY INTERNETOWEJ SZCZEPU 

 3 kwietnia, w wielka-
nocnym nastroju, nastąpiła 
dość wyjątkowa aktualizacja 
strony www naszego szcze-
pu. Tym razem nie polegała 
na zwykłym dodaniu treści, 
ale na całkowitej przebudo-
wie wystroju, tzw. layoutu 
strony. 
 Autorem projektu gra-

ficznego jest druh Dawid Ci-
chy, działający przed laty w 
naszym szczepie. Dzięki pre-
zentowi, jaki dla nas zrobił, 
przeglądanie strony jest te-
raz dużo przyjemniejsze. 
 Na stronie interneto-
wej szczepu pod adresem  
www.wilki.zhpmosina.pl 
można znaleźć nie tylko in-

formacje o naszym szczepie, 
ale przede wszystkim aktual-
ności dotyczące m.in. tego-
rocznego obozu, zdjęcia, 
przydatne pliki do pobrania - 
w tym rozkazy oraz wszyst-
kie wydania Canisa Lupusa. 
Zapraszamy! 

NOV 

http://www.poznan.pl
http://www.poznan.pl
http://www.wilki.zhpmosina.pl
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